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Prenumerata. w lodzi YIYnosi: 
Rocznie 6 rb„ p6łrGCZ11le S rb„ kwartalnie 1 ro 

::.() kop., miesięcznie 50 kop. 
t ia odtios&enle do domu 10 kop. mleślęcznld.; 

Za2ranlcą lllieslęe&Die rl>. I. 

Przez ~:1d wojenny pr~r uJ'llędzie gu· 
beruja\nym w Łodzi ska?. anl zostali: 

1) "Dozorca wlęzienta Władysław W1~· 
cz"'1< .,z po~al - na ~mie.f,Ó .z~ st1·zęlan1.e 
do ae1-<>plan.u niemieckiego. · Witoz.aka na· 
ty'Ohmi ast rozstraAJauo. . 

2) Saofe.r Rober\, Treger_ z h~d.zI - n 'l 
miesiąc wię.zi.enia za usiloWl\nie oszu, 
stwa li1.tzględem wład'Z. . . 

~ 3) RObQtniJc ]'riiooiu~~ cz:.ka1e.wsln z 
ŁodeJI - •na mLesią1l w1~~l.,e.n\a lila 
usilowanie oszukania żołuieny niemieC"kich 
3 pomOOJł fołszy\\ yah lłięµi~'dey, , , . 

4) .Robołnioy; Bra11ia,ław , Ple ·~yusk1 
B'o1ll't1taw Prod1unetek z W~dzew1l za kra· 
iliież bul~,w- w<Hsk11wych -- n a mi e13 i!\ o 
w i ę .z-i e n i a. 

Gub ~ator.-

Nie cz.as ia/Owpć róż, 
gdy płoną lasy. 

Krwawy pożar, objąwszy Euro
pę, nie oszczęd_ził i zie~ polskich. 
Padły one ofiarą kosztem. przysz
łej woll),ości i niepodległośc1 narodu 
polskiego. 

Le przysłowiowy wprost „s o-
miany ń", któretnu Polacy la 
łatwo ł{ają, już obecnie daje si 
odctuw . W szeregi ludu na ~e
go po U w rada eię zAbójcza apa
tja. 

która na początku obec
- tyle miejsca sprawie 

oś ięcala, teraz zamilkła. 
ływ deskrukcyjny, pow.oli 

przeno , sie i na spoleczeństwo. Te
mu n eiy energicznie przeciw
działać. RGzumiemy, i~ niesz~cia„ 
jakie kraj spadły, mogą istotnie 
przygn ić, lecz w chwili, gdy wa
tą si~ sy ludów, nam nie .wolno 
op~szc bezczynnie rąk a przeni-
wn1e ć należy na straży in tere-
sów narodowych. 

Od tu blisko lat Polacy wal
czy li, jakkolwiek bezskutecznie o swą 
wolność. Niejeden g.rom, nieszczęś
cie spadaly na głowy ojców naszych 
lecz nie oddawali się zb tnio wów
czas apatji, albowiem sprawa na o
dowc1, wynikająca z umiłowania oj

- st- ł poza wszystkieµi. 
W wojnie obecnej, szeregAAłt 

wakząCY.Ch stanęli synowie ziem pol-
ki h .k rzy p średnio lub też bez-' . o rę I służą qjczyznie. 

Wojna jest straszną. Gin!} setki 
ystęc.y ludzi, krew się leje, fzeka

mi, morzami. Wojna jest hrut-alrtą 
bezlitosną. 

·ę "ed ak 
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tym,-przetrwnliśmy już różne kata
klizmy dziejowe, cios za ciosem w 
nas uderzał, myśmy iza.ś pozostali~ 
albowiem w nas nie zamarł duch l 

istota narodów żyjących. '·Joj na„ 
tocząca się obecnie niewątpliwie 
będzie-wojnę odrodzenia; wszelką 
wolność narodu-.n leży okupić ko
sztem krwi - straszna to maksyma, 
rządzą się jednakże tym światy i te
.mu przeciwdziałać nikt nie jest w 
stanie. 

Dziś więc, gdy zbli~a si(;} chwi
la, że kwestja niepodległości ~ola
ków pnyjmie realną podstawę, mech 
nas ta chwila dziejowa nie zastanie 
obojętnymi i złamanymi nieszczę
śclami. Zdobyć się musi cały ~aró_d 
na tyle mocy i potęgi duch3·, tż mi
mo nieszczęściad bólów, wytrwa na 
swym stanowisku i godnie broni~ 
b,ędzie swej umiłowanej M at k 1 

Ojczyzny. Należy tylko wytrwać! 
m--i. 

Szczegóły tiombardowania 
wschodniego wybrzeża Anglji. 

BERLIN. Do .Vossieehe .Zeitung" do
noszą z Amsterdamu: Os.trzeliwani e wy• 
brzeża angielskiego przez krążo niki nie
mi.ecki~, wywołały, stosownie do posiada
nych wiadomości, jaknajwięk~y niepokój. 

W doniesieniach ajencji ·Reutera czy
tamy o komunikacie aqmiralicii giehkiej: 
ia11wa' ono na morzu Półnqcnym ruch po. 
międz flo uiemiec ą. 

Scarborough i Hartlepool były przez 
nhlmców bombardowane. Flola angielska 
przyjęła na niektórych miejscach walkę, 
która trwa nadal. 

(Biuro Reutera). Bombardo nie Scar· 
borougb rozpoczęto o godz. S zr ua. Lud· 
9oijć w ~vielkiej panice opus.ze-lała swe 
mim!Zkania, spiesząc na dworzec kole
jowy, by udać się do Hull. 

Niektóre gmachy zostały z ujnowane 
pociskami armatniemi. 

Minis.terjurn wojny I'ozpow chnia za 
potnocą biura Reutera następują• wiado-
mpść: 

Komendant zachodniego fro tu Scar
borou~h donosi: Kr~owniki nier ieck.ia o
strzeliwały front c godz • .S. Ni r.ncy zmu
szeni się. byli cof.Qjló. M,ały krążownik o
strzeliwał jednocześnie Scarbocough i 
Whytby. 

(Biuro Reuter.u.). Władze p.ortu Scar
borough otrzymały nad r:rnem wiadomośd, 
iż niemcy cZ)n1ą energiczne przygoto nia 
do ostrzeliwania wybrzoż~ Będąca do 
roz.porzą\lzenia artylerja oraz piechot 
an· jdow si~ n swoich .stanowiskach. 
Około 50 grąnatów 'flpadło do miasta. 

• Evsning roniele" donosi z Ntiv-
eastle: Po rozpoczędu ostrzeliwania Hart· 
~ o.al i:zez a r.ążownildniem.ieckie, lo zi.e 
torpedowe angiels~ie przaszły do nbku. 

Aj&neja ReRtero doqosi z Hartlepool, 
iż straty wyrządzone mi stu są znaczne. 
Jeden ~ pociąków 1.1cle1·!<!ył w gazownię, w 
której wybuchnął pożar. Dziewięciu miesz
k,ań~ów padło ofiarą wybuchających gra-

Krążo.wniki. 0~trzeli wające miasto, 
udały się na północo-wsohód. 

Po.dług ostatnic.h doqiąsień pism, w 
chwili rozpocz~cia ataku p:rn o wała mgła. 

Scarborough, miasto w ang. hrabetwie 
Jork, nad monero północnem, ma 40 tys. 
mieszkańców; port prowadzi tan del na
brzeżny i połów wi~lorybó..w. . W Scar~o
.roagh znajdują się slynne kąpiele mo.rsk.1e. 

Ha1tlepool miasto nadmorskie w hrab· 
stwie Durham ma 85 tys. mieszkańców, 
port i licznie zwiedzane kąpiele morskie. 

Pod 1>,ręgi erz. 
Mały feljeton. ...-..;. ___ _ 

Rewiro ..;,1y nr. 143, naturalnie z dzielnicy IV. 

Czytelnicy nasi nie wiedzą może, że 
istnieje dygnitarz taki w Łodzi. 

A tak jest! 
Posiada on niebieską opaską z n-rem 

143 i naturalnie działalność swoją rozwija 
w dzielnicy IV. 

Jest to indywiduum pełne godności 
osobistej i pewności siebie i napewno w 
krótkim czasie zasłuży sobie na medal, 
który ma być niezadługo wybity staraniem 
i kosztem C. I<. 

Wyróżnia się nadzwyczaj gorliwą służ
bą, jest w miarę ordynarny (kobiety trak
tuje per ty) i jak przystało na fun
kcjonarjusza wszechwładnej milicji jest pa
nem życia i śmierci przechodniów. 

Godzien ' jest uwieczplenia w druku, 
dla następującej history,j~i, której jest głó· 
wnym bohaterem: 

Historj11 ta nadawałaby s'.ę do opowie· 
dzeuia małym dzieciom dla. ua':!tr11szenia ich, 
gdy aą liiegrzaczue. 

Jest niestety prawd~iwa. 
.Miala miejsce, jak wszystko złe i do· 

bro w Łodzi na ul. Piotrkowskiej. 
Jest to bowiem, jak wiadomo ulica, na 

której odbywa się wszystko w Łądzi. 
A więc przemarsze wojsk i spacery 

gapiów, występy atrakcyjne fbrzuohomówców 
i występy głodomorów, defilada zgrabnych 
a pięknych pań z towarzystwu i kontre
danse vty eh dam", nie tyle ż towarzystwa 
ile z półświatka. 

Otóż przed kilko dniami n:;sz boba .er 
o wiel9 mówia.cym n-1·ze 148, zwymyślał naj· 
niewinniej jakąś panią, oc,;ekująclł spokojnie 
na traww~j. 

Pani ta zaprotę~tow11Ja przeciwka ta
kiemu pojmowaniu obowil}zków milicyjny~b 
w liścię d~ redakcji jednego z dzieuników. 

Myślici(;) może, czyteluicy, f:e rewirowy 
n~ 143, zo11-t ł pr1ykł11dnie ukarany, zd f' gra· 
d nvany, upieollony żywcem w o~n 1 u obu
rzenia zwierz<lbnośo\1 

Nie bójcie się, czytelnicy. 
C. K. J1ie jest iak urowy dla swych 

fuukcjonarjuszów. 
W tej instytuoj; sądzi\ , wszysŁko n .. o

pak. 
Otóz sta\vyrokow.rno, ~e rewirowy, któ· 

ry doborem wymysłów i pięknet.1 z:t chowa
niem się, zd:.ił tak chlubnie egzamin mHit:!yi• 
ny wart jest awansu, 

.Dos\ał u grodę, zaaw1msował• jak 
mówi pewna popula"ua ptoseuka.. 

• Dtiś jest inż w rt.ędziu <l:;gnit:irzy, do 
których głos skrnmnogo feljetou isty nic do· 
ch-0dzi, 

Jest komisarzem. 

Mylicie, że to już lrn·niec tej pl,lll_łl~•j\
cej historyjki? 

Nial P.o et()J..ro.ó rą.zy vie, ' 
Pani owa, za t1>, i! -śmiałą Jlftproteą.to

waó i ogłosić n·r rewirowego (Świętości nie 
sz!łrgać) skazana została (nie śmiejcie ei~ 
vros:. ę) na kilkil. dni ·aresztu.. . ' ' . 

Smięm sl}dtić, że 'lle wszeehmtar µznania 
godna Milicja, jeśli 'chce stać na Vłyaolt4śąi 
swych szczytnych zadań, powinna uwatnie 
przestudjować .Ogród n d I:' ę cze ń• Ok· 
ta\7jnsza Mirbeau. 

Bo f(lCÓŻ\ pros~ę państw11, wc-lló „by
b\'qcem• (~ermi11 urzędowy Milicm W\DO· 
wajc.ów, kiedy- daleko płękniejszym i celqw
s~ym sposobem kary, i>;'ł,oGy np. powieszanje:aa 
wielki pale.c u ręki i u nogi, lub pusz.:zenie 
zgłod.1 iałego szczura pa ,piersi. 

Diilej panowie Milicjanci.„ 
"Nie uny wajtie" .. , 
Mtłże być, ii1 czasem uda wam się prze• 

ścignąć w i:ezultatac.h waszyoh ClłY,Ch p,o· 
przedników ..• 

• Stupaj ki• policyjne zuta:w1ły wam 
niezawodnie ewój mistyczny testament. 

A~. 
P. S. Na tem miejscu mus1ę się po

żegnać z czytelnikami (w.r&rus.zenie wytrąca 
mi pióro z palców). 

NiJ:l łV'ien1 jeszcze, jaka kara sp ka 
mię ~e strony Milicji. za bluźniercze stro· 
fy powyższe. 

Ozi~ w drodze do Redakcji ~atl~a
żyłem strażników miejskich z grubemi pa
łami, które o tyle się różnią od angielskich, 
że są nje z gumy, lecz dębiny. 

Brr ... Br ... 
I<ara mię sriotka nąpewpo. 
O ile się wywinę · szcz~śliwie i be:z 

obrażeń wewnętrznych i złamań, to mQ.te 
kiedyś jeszcze w roku przyszłym coś na
piszę. 

W ka.tdym razie nie liczcie na krófkfl 
metę, bo przeczuwam (Boże, te przeczu
cia), iż kilka tygodni spędzę na Skrupu-
latnej kuracji. · 

Dla pewności sporządzić kazałem jut 
testament. 

łfVia~omości bieżące. •"' „ \ 

Rekwizycja węgla i.kaniiepT 
nego • . 

(r) Gubernator wydał rozpr-zą
dzenie, iż wsz1scy składnicy, óraz 
oso.by µ,osiad~.Ją~e zapasy wt;~la wiP:
ne natychmiast złożyć kome11dan
turze dane o ilości, posiadanego prz~ 
nich1 węgla kamiennego. 

O węglu do ~żytku domowbgo 
meldować nie potrzeba. 

Z magielNttu. -
(r,) W lokalu magistratu łódzkiego, 

kon;-, nd~ntura niemiecka, wywiesił11 ogJ11· 
szenie, ii \f pok oj ach, w których 1'najq_uj3 
się ul'cbiwa magistratu, wojska w .źaduym 
wypadku zakwateroo,vąn_e byó nie mogą . 

Ewakuacja rannych, 
(r,) W dniu wczor'.ii}loląym Jlrił1wieziooo 

do ,. aszego miasta rannych z Pabjanic. Rów
nież wieczore •n, w .wagonach tramwnjowyub 
„Czerwonego Krzy~a· przewieziono do szpi• 
tali łódzkich wielu rannych. 

Z.bl'anie. 
(r.) Dziś o godz. 6 po południu od

bęrlr.ie się w lok!lln Stowar15yszę11ia n~11ozy-

• 
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oieli żydów (Południowa 20) zebranie człon
ków kooperatywy prowiantowej, na którem 
będ!ł dokonane wybory czlonków admini
stracji. 

Pierwszy transport zakupionych pro
duktów ma przybyć do Łodzi w nadcho· 
dZl\CY czwartek, 

Dalsze zapisy nauczycieli uskutecznioue 
być mogą na dzisiejszem posiedzeniu. 

· Śmierć przez najechanie. 
Wczoraj o IO rano przy Ksawerowie 

ąamochód wojskowy najechał na kobietę, 
(lat trzydzieści kilka). 

O, obistośc1 zmarłej nie można sprawdzić, 
· gdyż nie ma przy sobie żndnych dokumen

tów; znaleziona przy zmBrł~j pewna kwota 
pieniędzy jest do odebrama u p. R. Eglera, 
ul. R_uska Nr, I2, 

Cbleb dla biednych na święta, 

-}\oinitet niesienia pomocy biednym 
posiada zapas mąki p&zennej 138,000 fun
tów, z której . będzie wypieczony chleb 
• gwiazdkowy• i rozdany pomiędzy 150,000 
QSób dorosłychi 

Dzisiaj tozpo~zęto wypiek chleba, a 
w czwartek rano będzie rozdany. 

. Ruch uliczny. 
Na Piotrtcowskiej został już od wczo

raj wieczór przywrócony ruch normalny, 
qti.wilowy wstrzymany z rozporządzenia 
kom~n<1antnry. 

P.omoc lekarska. 
(r) Zarząd klubu rzemieślniczego po

stanowił wejść w porozumienie z lekarza
mi łódzkiemi, którzy po zniżonej cenie 
udzielać będą członkom wspomnianego to
warzystwa pomoc lekarską. 
t Bibljoteka publiczna. 

(r) lstniejąca przy klubie rzemieślni
czym bibljoteka publiezna rozpocznie w 
tych dniach .działalność swą, która przed 
kilkoma tygodniami została przerwaną. 

Z ka•Y• poźyczkowo-oszczę• 
· dnościowej. 

Dziś i w środę dnia 22 i 23 grudnia 
kasa otwarta będzie od IO do 2 po pał., 
gdzie będą wydawane częściowe wkłady 
oszczędnościowe. (Ul. Widzewska Nr, 117). 

' Z Będzina. 
Po kilkotygodniowej przerwie zostala 

znowu otwarta granica i wiele osób wyjeż· 
dźa do Katowic, Mysłowic i innyoh miast 
p.ogranicznyoh po zakupy produktów spo
źywczyoh. Kolej Watszawsko • Wiedeńska, 
która przed kilkoma tygodniami zawiesiła 
swe czynnoś<li obecnie wznowiła komuni
kację. 

dencję do Sosnowca, chciałem i ja z tego 
skorzystać. 

Udałem się więc z listem do p. N., 
który kazał sobie zapłacić za list ów I-go 
rubla, a po odpowiedź kazał mi przyjść 
za 8 dni. 

Byłó to na początku października. 
Przyszedłem wit:c po tygodniu po odpo
wiedź, ale odpowiedzi nie było, p. N, .dał 
mi upowatnienie do p . . Orenbucha (Spa
cerowa 3•), który się ogłasza w .N. K. Ł.", 
abym tam odebrał odpowiedź, ale ani p. 
Orenbucha ani odpowiedzi nie było! 

Nie dość it w tak ciętkich czasach 
mógł p. N. wziąść za list rubla, ale lekce
ważąc sobie tę sprawę, zaniedbał wykona
nia polecenia, odsyłając mnie od .Pawła 
do Gawła".,. 

Ostrzegam więc drugich przed łatwo-
wiernością a sprawę tą zostawiam do ~oz
strzygnięcia szerszemu ogółowi, który mech 
osądzi pana N. . 

Mam nadzieję, iż Sz. P. Redaktor me 
odmówi mi miejsca w swem poczytnem 
piśmie. 

Z głębokim szacunkiem 
R. Rott. 

Łódź, d. 22 grudnia I914 r. 

. elegramy 
' Opuszczenie Białogrodu. 

'· 
WIEDEŃ. "Broslauer General 

Anzeiger" donosi: Będąc zmuszo
nym do cofnięcia. wobec zaszłych 
warunków działania, prawe go skrzy
dła armji, sztab austrjacki rozkazał 
opuścić Białogród, co też uczyniono 
zupełnie bez walki. 

Duch w armji, mimo strąt, ja-
kie poniesiono w ośtatnich walkach, 
jest jaknajlepszy. 

Pomoc Kurdów dla Turcji. 
KONSTANTYNOPOL. (B. T. W.) Do· 

wódca Kurdów perskich Ilhani, ofiarował 
Turkom po zajęciu przez nich Sandschbu
lak, swą pomoc, która została przyjęta. 

llhuni stoi na czele rodu, który liczy 
10,000 ludzi. 

Audjencja u cesarza. 
O zwycięstwach niemców . w Królest· 

KOPENHAGA. nReit!hspost• donosi, wie Polskiem pisz!\ .Berliner Neusten Nach· 
iż naetępCl\ tronu arcyksil\że Karol Franci· richten": nPo wielkiej bitwie nastąpił wielki 
szek Józef, ?Jostał pr~yjęty na audenoji u chaos ..• Generał -· ii ma• nie uratował ro. 
cesarza Franciszka Józefa. sjan, natomiast powiódł feldmarszałek von . 

O szpiegostwo. 
WROCŁAW. .Breslauer General An· 

zeiger" t:onosi, iż aresztowany redaktor "Li· 
ba wskiej Gazety• posl\dzony o s ;,piegostwo, 
został rozstr elouy. 

Odgłosy Wojny. 
. . 

Zajęcie Błonia. 

(ki) Ze źródeł prywatnych do
wiadujemy się, iż wojska niemieckie 
zajęły, w ubiegłą sobotę. miasteczko 
Błonie, znajdujące się w odległości 

Hindenburg armję niemiecką ku niebywałe

mu zw.Yoięstwu. Uratował on serce Europy 
od natarcia moskali, kirgizów, tatarów, kał
myków i baszkirów. Szabli\ swoją pisze 
Hindenburg historję wypadków współczes
nych". 

W .Berliner Morgenpost" czytamy: 
• Tuk więc nastąpiło na Wschodzie 

dawno oczekiwane rozwiązanie, zakończone 
świetuem zwycięstwem oręża armji sprzy. 
mierzonej. Zwycięstwo to ma też v.naczenie 
polityczne. Państwa bałkańskie, które zaw• 
sze liczyły n.i pomoc Rosji, a klęska Rosji 
musiała też wywołać na półwyspie rozcza
rowauie, Pobita armja rosyjska już ~a
dnej pomocy państwom bałkańskim nie 
okaże . 

20 wiorst od Warszawy. 

Niemcy w Opocznie i 

· Wojna nie jest jeszcze copuwda za· 
kończona. A\e jeden z silniejszych wrogów 

N
owem został powalony, co też zbliża chwilę szczę

śliwej likwidacji wojny. 
Mieście„ 

W sobotę ubiegłą wojtika niemieckie 
zajf)ły Opoczno i NoNe Miasto. Wojąka te 
nadciągnęły od strony 'l'omaszowa. 

Walki w okolicach 
Brzezin. 

W Piąitek o g. 12 wieo 1. orem przyje 
cbałem z Kalisza. Do wozu przywią1any 
był koń; liasztan z uprz~żą. Na ul. Tar· 
gowej 47 zauważyłem, że go niema. Łas
kawy znalazca zechce odprowadzić za wy
n;,grodzeniem na ul. 

Targową .Ni! 4 7, Oriinbaum. 
Walki w okolicy Brzezin · roz1uczęły 

s:ę nazajutrz po zajęciu Łodzi przez wojska 
niemieckie i toczyły tdę przez IO dni. Mia
sto nie ucierpiało zupełnie, gdyż walki od
bywały s i ę ua polazh leż.ących przy szosie 
brz.:izińskiej oraz przy wsi Nowosolna. Józef Polec zgubił kartę od. paszportu, wyda11.ą 

Priez Brzeziny podczas trwają~)ch z fa.bryki Szweigerta, Wólczańska 215. t 

walk przechodziły liczne odd!iały w..ijsk, 3i.l71 
handel wobec tego był nadtir ożywiony. W leonora. Ciec'Wierz zgubiła paszport, wydany 
r.biegły wtorek i środę poczęły znchodzić z gminy Kozłów Biskupi, pow. Sochaczew-
widoczue zmianyl skiego, gub. Warszawskiej. , 3075-8 

W środę strzelanina zmniejszyła się i Michał Jagiełło i Tekla Jagiełło zgubili pasz 
wojska rosyjsbie zaczęły si~ cofać w stron~ . port, wydan~ z ir;m. Skotniki pow. Turec-
Rogowa i Jeżowa. Noc z środy na czwartek kiego, gub. KaliskieJ. .3074-3 
µbiegła spokojnie. Ma,rki, korony, franki, dolary kupuje i /łac! 

w o~wartek nastrój był bardzo napr~· . wysok~ cenę; ul Skwerowa. 13 m. 27, o 1-ej 
żony. W południe ukazał esi~ oddział, ~kła- do 3-ej godz. P·P· 8073-B 

dljl\oy się z 10 kozaków, ktory qgał s1~ w 
stronę szosy brzezinskiej. 

Spo„ój ioslał przerwany. Usłyszano 

Zit~in~ł 3 letll-i chłopiec, mówi~cy po niemiec· 
.ku1 w '1iedziel~ po południu na ul. Wólczań

skiej. Odprowadzić na ul. Dług~ I'/2 do Julju· 
sza. Bela. 

Akuszerka udziela po d, przyjmuje 
chore, r iednym ustępstwo, Dyskt·e-

cya. Pio ska 2'~25. 5046--1 

Zarząd ·nad miastem znajduje sili} w 
- r~kach władz óywilnych niemieckich. które 
ptzetł dwoma miesil\cami zostały wprowa
dzone. 

strzały karabinowe, potym z maszyn ;cara· 
bin9wych, oddział kozaków w szybkim g~
lopie wrócił przez miasto i do Brze~Jp 
wkrocllył pierWŁiZY podjazd niemiecki, akła· 
dajl\CY się z 3 oficerów i kilku ułanów. 

' t;' L 1 , Wkrótce nadszedł wi~kszy oddział 
wojsk, który po krótkim 1:1poczynku udał się 

Jan Kudinkin i J uljanna Kudinkfn 
zgubili paszport, wyda.ny z Tulskiej 

guberni. 3068-3 

·, U•adze ' Komitetu Rob6t PublicziJych I I 

(!} polecamy płot murowany, okala-
jący ogród · kolejowy. 

Płot, ten · mający według planów sła- Zamordowanie ' szeiką. 
wetnego p~ezydenta Pieńkowskiego, upię-
kszyć miasto nasze, stoi ukończony w po- Szeika Gh,1.walu, którego wła~ 
łowie i g~ałtem do"!aga się powiązania sności rozciągają si~ na południe od 
sztachetą ! otynkowania. . . Bagdadu aż do perskich cieśnin mor-

Komitet Robót Publicznych mogłby . . 
tę pracę doprowadzić do końca, zatrudn~a- sktch, został zamordowa~y prz~z bra-
jąc w ten sposób kilkadziesięciu łaknących ta swego; który o becnte sto1ąc na 
pracy i chleba robotników- czele 40,000 żołnierzy, wypowicdz!ał 
(l).Ocz~śćmy sw6i organizm społeczny. Anglj i woj n~. 

woła głosem proroozym nPrl\d". Zamordowany szeik przyrzekł 
.Knpujl\O u żydów i bogacąc ich, czy A 1„ C 

motamy powiedzieć, że popieramy kupiec- ng Jl swą porno • 
two polskie1• 

Stanowczo nie! 
Logika Redakcji "Prl\du• !Jyłaby do 

podziwienia, szczególnie jeśli wzil\Ó pod 
uwagę jej nader wozesne przejawy (bo o g. 
6 rano!) 

Zdanie wszakże, że 69 proc. śród ży· 
dów grzęźu1e w aualfopetyzmie, jest niezu-
'J>ełuie zgodne z pra wdfł . 

Mógłby to potwierdzić pan Ugery 
który na żargonówce . robi śmietne inte
resy. 

Wogóle, w interesach panów z nPrą
dów" i "Lodzer Tageblattów" leźy (pisma 
te mimo różnice ideowe stoją na jednym 
poziomie) powszechny analfabetyzm. · 

Bo tylko troglodyci duchowi lub 
analfabeci czytać mogą te „ideowe" dzien
niki... 

Ludzie zaś uświadomieni do rąk ich 
nie wezmą. 

~A więc niech żyje analfabetyzm", 
wszak to chcieliście powiedzieć panowie 
z „Prądu" „ Tageblatt" zgodziłby się z 
wami napewno. 

-:-

Szanowny Panie Redaktorze! 
Wyczytawszy w jednym z pism miej

scowych ogłoszenie, il niejaki p. Nawiń
-ski (Piotrkowska I45) załatwia korespon· 

' ' 

. 
Francja be~ partji politycz• 
. nych. 

PARYŻ. (Nieurzędowe) Sekcja bu· 
dżetowa parlamentu francm1kltigo zebrała 
się w ubiegły wtorek. 

Poseł Plou oświadczył iż w chwili wiel
kiej i świętej obrony ojczyzny, żadne nie
snaski partyjne na przeszkodzie stać nie 
będl\. Wii~yslkie pattje opozycyj"ne, poprą 
rząd we wszystkichjego działaniach. 

Na cele wojenne. 
WROCŁAW. Donoszą z Drezna, iż 

rada miejska wyasygnowała 3 miljony ma
rek na cele wojenne. Również miasto 
Chemntz, wyasygnowało na tenże cel I 
miljon marek. 

Walki pod lpern. 
KOPENHAGA. .Daily Chronicie• do

nosi z Diinkachen, iż podczas osta.tnich 
walk pod lpern, franauzi, anglicy oraz 
lbelgijczycy stracili w ciągu 3 dni 24,000 
udzi. 

w da\SZI\ drogę. . 
Poli od samych Brzeziu do Łodzi po· 

kryte są okopami, szańcami i trsuezejumi. 
Dr. W. DUTKIEWICZ 

ul. Hawrot 1, róg Piotrkowskie). 
Nn drodze leży moc pol'Zucouyoh kara• 

binów i innej broni oraz amunicji. Tu i 
owdzie widniej!\ groby poległych fołnierzy. 

Choroby• skórne; wenerycza• 

. ( 

i moczopłciowe. 
li.i,yjlliuje od 9-12 r. i od 5-8 

Panie od 4-5 po pot 20. .................. „ ......... 
Drukarnia :Akcydensowa 
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PRZYJMUJE WSZELKlE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 

·. 

DLA 

TABELE, KWITARJUSZE, RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
.. .. :: t. i P· :: .. .. 

DUŻYCH NAKtADÓW-maszyna rotacyjna. 

ręny umlarko.,.ne. .• Ceny 

••' 

świąteczn.e i z widokami ' miasta 

J. Grodka, 
" ., ' 

do nabycia w kantórze drukarni 
I W Handlującym znaczny rabat. 
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